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Po upływie wielu lat historycy nadal 
sprzeczają się o tym, dlaczego hetman 
wielki litewski Michał Kazimierz Ogiński 
przegrał tę bitwę

Dzieje Gudohajów i gudohajskiej parafii 
są ściśle związane z obrazem cudami 
słynącym Matki Bożej Szkaplerznej

Bitwa pod Stołowiczami Gudohaje. Obraz Matki 
Bożej i karmelici
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Arcybiskup Staniewski: 
W Kościele wybiera nas Chrystus
W dn. 14 września, 
w święto Podwyższenia 
Krzyża Świętego, papież 
Franciszek mianował 
biskupa pomocniczego 
diecezji grodzieńskiej 
Józefa Staniewskiego na 
arcybiskupa – metropolitę 
Archidiecezji Mińsko-
Mohylewskiej. 

Józef  Staniewski urodził się 
4 kwietnia 1969 r. w Zaniewiczach 
niedaleko Grodna w rodzinie Ro-
mualda i Heleny Staniewskich. 
Ukończył wojskową uczelnię tech-
niczną i służył w wojsku.

W 1990 roku rozpoczął studia 
w Wyższym Seminarium Duchow-
nym w Grodnie, założonym w tym-
że roku przez bpa Tadeusza Kon-
drusiewicza. Święcenia kapłańskie 
przyjął w 1995 r. z rąk biskupa 
diecezji grodzieńskiej Aleksandra 
Kaszkiewicza. Pracę duszpasterską 
rozpoczął w parafii pw. św. Wacła-
wa w Wołkowysku jako wikariusz.

W latach 1996-1999 studiował 
prawo kanoniczne na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. Od 23 
czerwca 2005 r. był rektorem Wyż-
szego Seminarium Duchownego 
w Grodnie. W latach 2007-2013 
odpowiadał za formację duszpa-

Bp Józef Staniewski udziela sakramentu Bierzmowania w kościele Najświętszego Odkupiciela 
w Grodnie

sterską młodych księży w diecezji 
grodzieńskiej.

29 listopada 2013 r. papież Fran-
ciszek mianował Józefa Staniew-
skiego biskupem pomocniczym 
diecezji grodzieńskiej. 14 kwietnia 
tego roku został ponownie wybra-
ny na sekretarza generalnego Kon-
ferencji Katolickich Biskupów na 
Białorusi.

To właśnie bp Staniewski w dn. 
24 grudnia ub.r. odbierał na gra-
nicy polsko-białoruskiej abp. Ta-
deusza Kondrusiewicza, którego 
władze od 31 sierpnia 2020 r. nie 

wpuszczały na Białoruś w związ-
ku z krytykowaniem przez Kościół 
przemocy stosowanej przez re-
żim Łukaszenki wobec obywateli 
w czasie protestów powyborczych.

Stanowisko metropolity miń-
sko-mohylewskiego zwolniło się 
3 stycznia 2021 r. po przejściu na 
emeryturę abp. Tadeusza Kon-
drusiewicza. Hierarcha skończył 
75 lat, papież Franciszek przyjął 
jego rezygnację i powołał na to 
stanowisko apostolskiego admini-
stratora. Tę funkcję pełnił bp Ka-
zimierz Wielikosielec. Abp Józef  

Podczas Mszy św., celebrowanej przez ówczesnego ks. bp. Józefa Staniewskiego 
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Staniewski jest trzecim z kolei 
metropolitą mińsko-mohylew-
skim, pierwszym był kardynał 
Kazimierz Świątek.

Arcybiskup Tadeusz Kondru-
siewicz z radością przyjął jego 
nominację, to on jako rektor 
WSD w Grodnie przyjmował 
na studia Józefa Staniewskiego, 
był jego współkonsekratorem 
w 2014 r. Nowo mianowane-
mu arcybiskupowi powiedział: 
„Bóg posyła Cię do ludu, który 
przeszedł przez bardzo ciężkie 
wypróbowania w obronie wiary 
oraz zachowaniu swojej chrze-
ścijańskiej tożsamości”. Dodał, 
że jako rektor Wyższego Semi-
narium Duchownego w Grod-
nie był wychowawcą licznych 
księży. W wywiadzie dla gazety 
diecezji grodzieńskiej „Słowo 
Życia” abp Kondrusiewicz pod-
kreślił: „Jego mianowanie to nie 
jest zwykły zbieg okoliczno-
ści. Jest ono zasłużone wierną 
i ofiarną posługą Kościołowi. 
To także duma Kościoła gro-
dzieńskiego i jego dar dla miń-
sko-mohylewskiego”.

Nowy metropolita Józef  Sta-
niewski zaznaczył, że to bardzo 
odpowiedzialne stanowisko 
i posługa. „Słowu Życia” po-
wiedział: „W Kościele wybiera 
nas Chrystus – następnie wysy-
ła i prowadzi. My jesteśmy tyl-
ko narzędziem w rękach Boga. 
I mam nadzieję, że Bóg wybrał 
mnie właśnie w tym czasie i w tej 
sytuacji, ponieważ coś we mnie 
zauważył. Mocno przemawia 
do mnie fakt, że mianowanie 
miało miejsce w roku św. Józe-
fa. Nosząc imię świętego, które 
wywodzi się z czasów biblijnych 
i wyraża życzenie „niech Bóg 
pomnoży dobra”, nie boję się 
i całkowicie poddaję się woli 
Bożej. Tak jak Pan Bóg powie-
rzył opiekę nad Świętą Rodzi-
ną zwykłemu cieśli, to pewnie 
też mi powierza sprawę, znając 
moje umiejętności”.

Przygotowała  
Eliza ANDRUSZKIEWICZ

Polityka zagraniczna i bezpieczeństwo –  
nowa publikacja białoruskich i polskich naukowców

Jerzy WASZKIEWICZ

W ubiegłym roku 
nakładem warszawskiego 
Domu Wydawniczego 
„Elipsa” ukazała się 
publikacja naukowa: 
„Republika Białoruś – 
polityka zagraniczna 
i bezpieczeństwa. Wybrane 
aspekty”, pod redakcją 
Heleny Giebień i Larysy 
Leszczenko. Praca 
zbiorowa jest owocem 
współpracy naukowców 
Instytutu Studiów 
Międzynarodowych 
Uniwersytetu 
Wrocławskiego 
i Wydziału Stosunków 
Międzynarodowych 
Uniwersytetu Państwowego 
w Mińsku. 

Tytuł tej pracy dokładnie wyja-
śnia jej treść, jako że publikowane 
w niej artykuły dotyczą poszcze-
gólnych aspektów polityki we-
wnętrznej i zagranicznej Białorusi 
i Polski. Warto zaznaczyć, że po-
dejścia, oceny i wnioski uczonych 
polskich i białoruskich nieraz się 
różnią, co dodaje pracy wartości, 
gdyż świadczy o niezależności ba-
dawczej i pluralistycznej percep-
cji omawianych kwestii. W sumie 
publikacja zawiera trzynaście arty-
kułów, z których osiem należą do 
autorów polskich, a pięć do biało-

ruskich. W krótkim przeglądzie nie 
sposób omówić wszystkich poru-
szonych w niej aspektów, tym bar-
dziej, że niektóre z nich mają dość 
wąski zakres tematyczny. Dlatego 
skupimy się tu przede wszystkim 
na zagadnieniach dotyczących 
szerszej tematyki oraz pytaniach 
bezpośrednio odnoszących się do 
stosunków polsko-białoruskich.

W artykule Władimira Snap-
kowskiego pt. Koncepcje polityki za-
granicznej i bezpieczeństwa Republiki 
Białoruś autor próbuje wyodrębnić 
okresy polityki zagranicznej nie-
podległej Białorusi. Jego zdaniem, 
cykle tej polityki różnią się mię-
dzy sobą przede wszystkim typem 
reżimu politycznego rządzące-
go krajem. Zastosowanie takiego 
kryterium mogłoby wskazywać na 
istnienie dwóch wyraźnych cza-
sokresów – rządów parlamentar-
nych, do 20 lipca 1994 roku, i rzą-
dów prezydenckich, trwających do 
dziś. Lecz W. Snapkowski uważa, 
iż było ich trzy, datując początek 

Okładka książki
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trzeciego 2010 rokiem, kiedy to 
zatwierdzono trzecią z kolei i obo-
wiązującą do dziś redakcję Koncepcji 
Bezpieczeństwa Narodowego Republiki 
Białoruś.

Artykuł Andreja Rusakowicza 
Białoruś w zrzeszeniach integracyjnych 
przestrzeni postsowieckiej: osobliwości 
współczesnego etapu poświęcony jest 
białoruskiej polityce zagranicz-
nej na obszarze dawnego Związ-
ku Sowieckiego, ze szczególnym 
uwzględnieniem relacji białoru-
sko-rosyjskich. Autor wiąże kształ-
towanie się instytucji silnej władzy 
prezydenckiej m. in. z umocnie-
niem kursu na integrację z Rosją. 
Nawiasem mówiąc, od połowy lat 
90. terminu „integracja” nader czę-
sto używa się na Białorusi w kon-
tekście stosunków białorusko-
-rosyjskich. Być może nie zawsze 
politycy i propagandziści zastana-
wiają się nad rzeczywistym sensem 
tego pojęcia, które oznacza proces 
tworzenia się całości z części, włą-
czanie jakiegoś elementu w całość. 
W tym świetle cel określany jako 
„kurs na integrację z Rosją” brzmi 
co najmniej dwuznacznie.

Umowa o Państwie Związko-
wym Białorusi i Rosji z 1999 r. 
oraz program jej realizacji zakłada-
ły powołanie tego państwa do roku 
2005. „Warto zaznaczyć – pisze A. 
Rusakowicz – że szereg punktów 
tej umowy i programu działań nie 
został wcielony w życie, a poszcze-
gólne instytucje integracyjne nie 
były utworzone”. Autor nie po-
daje przyczyn tego stanu rzeczy, 
co może zrodzić domniemanie, iż 
proces integracji jest niejednakowo 
rozumiany przez obie umawiające 
się strony. W każdym razie w arty-
kule przywoływana jest wypowiedź 
Aleksandra Łukaszenki na spo-

tkaniu z Władimirem Putinem 
w lutym 2020 r., z której wynika, 
że temat tworzenia organów po-
nadpaństwowych póki co nie był 
omawiany. W ramach zagadnień 
integracyjnych poruszano nato-
miast tradycyjnie kwestie związane 
z dostarczaniem rosyjskich ropy 
i gazu, oraz perspektywami udzie-
lenia rosyjskich kredytów.

Pisząc o Eurazjatyckim Soju-
szu Gospodarczym, Rusakiewicz 
uzasadnia udział Białorusi w tym 
projekcie integracyjnym „osobli-
wościami politycznego i społecz-
no-gospodarczego rozwoju kraju”, 
nie precyzując, o jakie specyficzne 
cechy w tym przypadku chodzi. 
Jeszcze jedną przyczyną przystą-
pienia do tego sojuszu, zdaniem 
autora, był fakt, że Białoruś nie 
zamierzała uczestniczyć w inte-
gracji europejskiej, co również tłu-
maczy się owymi enigmatycznymi 
„osobliwościami rozwoju politycz-
nego Białorusi”. Tymczasem na-

wet krótkie wyjaśnienie przyczyn, 
z których państwo środkowoeuro-
pejskie nie dąży do integracji z Eu-
ropą, znacznie wzbogaciłoby treść 
artykułu.

Marcin Koczan w artykule Ro-
syjska presja polityczno-ekonomiczna na 
Białoruś. Wnioski dla polskiej polityki 
bezpieczeństwa podejmuje tematy 
powiązań Białorusi z Rosją i pol-
skiej polityki zagranicznej w wy-
miarze wschodnim, w szczególno-
ści w stosunku do Białorusi.

W odróżnieniu od swego biało-
ruskiego kolegi A. Rusakowicza, 
M. Koczan próbuje udzielić odpo-
wiedzi na pytanie, dlaczego proces 
budowy Państwa Związkowego 
Białorusi i Rosji tak się przewleka, 
a efekty działań władz białoru-
skich w tym zakresie okazały się 
dość skromne. Jego zdaniem, od 
momentu kiedy prezydentem Ro-
sji został W. Putin, ambitny polityk 
mający szerokie poparcie społecz-
ne, ustały motywacje działań Alek-

Redaktorki publikacji naukowej: dr hab. Larysa Leszczenko i dr Helena Giebień
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sandra Łukaszenki, który nie mógł 
już liczyć na wzmocnienie swojej 
pozycji politycznej w Rosji i przy-
szłym państwie związkowym. Za-
tem cały projekt budowy tego pań-
stwa przestał być dla Łukaszenki 
atrakcyjny. Z kolei Putin opowiadał 
się za integracją Rosji i Białorusi 
na rosyjskich warunkach. Ponadto 
okazało się, że dla zabezpieczenia 
interesów rosyjskich na Białorusi 
nie ma potrzebny tworzenia kolej-
nych struktur integracyjnych, gdyż 
o wiele skuteczniejsze jest wywie-
ranie presji ekonomicznej.

Mówiąc o polskiej polityce wo-
bec Białorusi, M. Koczan twier-
dzi, że utrzymanie maksymalnego 
stopnia niezależności Białorusi 
od Rosji jest w żywotnym intere-
sie Polski, aczkolwiek bilans pol-
skiej polityki wschodniej, zwłasz-
cza wobec Białorusi, autor ocenia 
jako „więcej niż mizerny”. Przede 
wszystkim dlatego, iż nie wytwo-
rzono żadnych narzędzi wpływu 
na Białoruś, zaś stopień rozpozna-
nia sytuacji na Białorusi jest niski.

W artykule Wielosektorowość po-
lityki bezpieczeństwa Białorusi wobec 
Polski, Rosji i NATO w latach 2010–
2020 Marek Kulczycki analizuje 
politykę bezpieczeństwa militarne-
go Republiki Białoruś, z uwzględ-
nieniem kwestii relacji militarnych 
Białorusi i Polski. Autor zwraca 
uwagę, że pozycja Białorusi w Or-
ganizacji Układu o Bezpieczeń-
stwie Zbiorowym jest specyficzna, 
uwarunkowana m. in. położeniem 
geograficznym tego kraju, leżące-
go na strategicznym styku Europy 
Środkowej z Europą Wschodnią. 
Takie miejsce Białorusi „stano-
wi ważny element polityczno-te-
rytorialny w procesie budowania 
mocarstwowości Federacji Ro-
syjskiej”. Białoruś ma również 
duże znaczenie polityczne i woj-
skowe ze względu na ewentualne 
rozszerzenie NATO na wschód. 
Czynniki te „rzutują na znaczenie 
Białorusi w środowisku międzyna-
rodowym na styku dwóch obsza-
rów oddziaływania geopolityki”. 
Jest zatem zrozumiałe, że współ-

praca rosyjsko-białoruska w sferze 
bezpieczeństwa należy do najbar-
dziej zaawansowanych i najmniej 
kontrowersyjnych dla obu stron 
dziedziną współdziałania – pisze 
M. Kulczycki. Badacz ten podziela 
zdanie, że Białoruś jest faktycznie 
integralną częścią systemu obron-
nego Rosji. Konsekwencją tego 
stanu rzeczy jest przewidywanie, iż 
Rosja nie zmieni dotychczasowego 
kierunku swej polityki wobec Bia-
łorusi z uwagi na jej bardzo ważne 
strategiczne położenie, umożliwia-
jące działania w różnych obszarach 
regionu.

Kulczycki zaznacza również, że 
przystąpienie Polski do NATO zo-
stało potraktowane przez władze 

na Białorusi jako przejście do wro-
giej polityki wobec ich państwa. 
Z kolei „Rosja wciąż stara się dążyć 
do tego, aby to państwo jako obszar 
poradziecki, było traktowane jako 
terytorium jej dominacji i kontroli 
w różnych jego obszarach funkcjo-
nowania, w tym przede wszystkim 
w obszarze bezpieczeństwa i obro-
ny”. Dla Polski Białoruś także jest 
bardzo ważna, gdyż stanowi teren, 
na którym łatwo mogą być roz-
lokowane wojska rosyjskie i no-
woczesny sprzęt bojowy. Dlatego 
znaczenie związane z położeniem 
geopolitycznym Białorusi staje się 
coraz większe – konkluduje autor.

Aleksander Tichomirow w swym 
artykule Polska w strategii polityki za-

granicznej Republiki Białoruś w latach 
1992–2019 rozpatrzył uwarunko-
wania wpływające na politykę za-
graniczną Białorusi wobec Polski.

Autor przypomina, że Umowa 
o Dobrym Sąsiedztwie i Przyjaznej 
Współpracy między Białorusią 
i Polską była podpisana w Warsza-
wie jeszcze w 1992 r. Podkreślano 
w niej (art. 2), że Białoruś i Polska 
nie mają i nie będą miały w przy-
szłości wzajemnych roszczeń te-
rytorialnych. O tym zresztą warto 
pamiętać dziś, kiedy to od czasu do 
czasu pobrzmiewają w prasie i nie-
których publicznych wystąpieniach 
wypowiedzi sugerujące rzekome 
istnienie polskich planów rewindy-
kacyjnych.

W projekcie koncepcji polityki 
zagranicznej, opracowanej przez 
MSZ Białorusi w 1993 r., Polskę 
postrzegano jako perspektywicz-
nego partnera regionalnego – pisze 
A. Tichomirow – lecz współpracę 
z nią nie wyodrębniano w postaci 
samodzielnego priorytetu polityki 
zagranicznej. W latach 1994–1996 
w polityce Mińska wobec Polski 
uwidaczniał się pewien dualizm, 
ale trwał intensywny dialog mię-
dzyrządowy w kwestiach współ-
pracy przygranicznej i rozszerzenia 
stosunków handlowo-gospodar-
czych. Jednocześnie władze bia-
łoruskie dążyły do ograniczenia 
oddziaływania Polski na białoru-
skie procesy wewnątrzpolitycz-

Prof. Mikołaj Iwanow wygłasza referat podczas XV Polsko-Białoruskiego Okrągłego Stołu 
we Wrocławiu. 2019 r.
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ne, a w drugiej połowie 1996 r. 
w stosunkach polsko-białoruskich 
rozpoczął się okres ochłodze-
nia. Autor tłumaczy to zmianami 
w polityce wewnętrznej Białorusi, 
przede wszystkim „wzmocnieniem 
instytucji prezydentury i gotowo-
ścią pójścia Białorusi na ściślejsze 
zbliżenie z Rosją”. Zdaniem A. Ti-
chomirowa, od 1998 r. władze bia-
łoruskie zaczęły postrzegać Polskę 
jako państwo nieprzyjazne, m. in 
z powodu poparcia udzielanego 
białoruskiej opozycji. W 2005 r. 
nastąpiło ostre pogorszenie się 
stosunków polsko-białoruskich, 
spowodowane polityką władz Bia-
łorusi wobec Związku Polaków na 
Białorusi (ZPB). Badacz tłumaczy 
to dążeniem do wzmocnienia kon-
troli nad działalnością tej organi-
zacji. Nie negując istnienia takiego 
zamiaru, zauważmy jednakże, że 
wówczas ZPB został najzwyczaj-
niej zdelegalizowany i zastąpio-
ny całkowicie podporządkowaną 
władzom organizacją o tej samej 
nazwie. Presja wobec rodaków wy-
wołała negatywną reakcję w Pol-
sce, co z kolei zostało potrakto-
wane przez Mińsk jako zamiar 
ingerencji w wewnątrzbiałoruskie 
sprawy. Jesienią 2008 r. stosunki 
polsko-białoruskie zaczęły ulegać 
stopniowej normalizacji, lecz wła-
dze białoruskie wyraźnie dawały 
do zrozumienia, że nie życzą sobie 

wzrostu polskiego politycznego 
i kulturalnego wpływu na Białoru-
si. „Odwilż” nie trwała długo, bo 
w 2010 r. następuje kolejne ochło-
dzenie wzajemnych stosunków. Po 
wyborach prezydenckich i towa-
rzyszących im protestach władze 
białoruskie po raz kolejny uznały 
Polskę za państwo wrogie, pragną-
ce zdestabilizować sytuację na Bia-
łorusi, a w 2012 r. stosunki między 
krajami znalazły się na granicy ze-
rwania z powodu różnicy zdań, co 
do problemu działalności Związku 
Polaków na Białorusi. Nastawienie 
białoruskiego kierownictwa wo-
bec Polski ponownie zmieniło się 
w 2014 r. „w warunkach obostrze-
nia polityki Rosji na przestrzeni 
WNP i konfliktu rosyjsko-ukraiń-
skiego”. Do aktywizacji kontaktów 
dwustronnych zaś doszło dopiero 
w 2016 r. 

Zauważmy, że częste wahania 
w stosunkach polsko-białoruskich 
są łatwo dostrzegalne i mogą wska-
zywać na brak trwałego gruntu dla 
współpracy, koniunkturalną zależ-
ność od bieżących wydarzeń, oraz 
nastrojów poszczególnych polity-
ków. Poruszając temat ewentualnej 
współpracy, Tichomirow podkre-
śla, że według Mińska obopólnie 
korzystne współdziałanie Białoru-
si z Polską należy układać na pod-
stawie współpracy w sferze handlu 
i inwestycji. W każdym razie do 

2010 r. politykę Białorusi wobec 
Polski kształtowano z uwzględ-
nieniem dwu głównych czynni-
ków – sąsiedztwa geograficznego 
i dążenia Mińska do otrzymania 
polskiego wsparcia ekonomiczne-
go i finansowego. Co zaś do obec-
ności gospodarczej Polski na Bia-
łorusi, to była ona nie tyle ważką, 
by strona białoruska uznała za ce-
lowe wysłuchiwanie polskich zale-
ceń politycznych. Zdaniem autora, 
usiłowania zwiększenia polskich 
wpływów politycznych i kultu-
ralnych na ziemiach białoruskich 
będą powstrzymywane. Białoruś 
bowiem obecnie stanowi zachodni 
kraniec euroazjatyckiej przestrzeni 
geopolitycznej, z racji czego zna-
czenie współdziałania ze Wscho-
dem (Rosją, Chinami, Kazachsta-
nem) jest dla niej ważniejsze, niż 
z Polską i UE.

Pod koniec A. Tichomirow wy-
raża nadzieję, że kierownictwo 
białoruskie w przyszłości postara 
się uniknąć konfrontacji z Polską. 
Niestety, ostatnie wydarzenia do-
wodzą, iż tak się nie stało.

Omawiana publikacja: Repu-
blika Białoruś – polityka zagranicz-
na i bezpieczeństwa. Wybrane aspekty 
(pod redakcją Heleny Giebień 
i Larysy Leszczenko), Dom Wy-
dawniczy „Elipsa”, Warszawa 
2020 (245 s.) 

Spotkanie polskich i białoruskich naukowców na Uniwersytecie Wrocławskim. 2019 r.
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Słownik polskich pisarzy 
i poetów z Białorusi 
Początek Słownika w nr. 02/2021

Domeyko Ignacy. Urodził się 
31 lipca 1802 r. w Niedźwiadce nad 
Uszą koło Nowogródka. Zmarł 23 
stycznia 1889 r. w Santiago (Chile). 
Pamiętnikarz, filomata, geolog. 

Był przyjacielem Adama Mickie-
wicza, który przedstawił go jako 
Żegotę (tj. Ignacego) w III części 
Dziadów. W 1822 r. ukończył Wy-
dział Fizyko-Matematyczny Uni-
wersytetu Wileńskiego. Był więzio-
ny za udział w pracach filomatów. 
Po powstaniu listopadowym 1830-
1831, w którym brał udział na 
Litwie, wyemigrował do Drezna, 
a następnie do Francji, gdzie ukoń-
czył w 1837 r. Szkołę Górniczą 
w Paryżu. 

W 1838 r. wyjechał do Chile, 
gdzie stał się wielce zasłużonym 
dla nauki i organizacji kopalnictwa 
siarki, znany szeroko z ogłoszonej 
po hiszpańsku w roku 1845 i tłu-
maczonej na inne języki książki 
Araukaria i jej mieszkańcy, w której 
ujął się za tępionym przez rząd chi-
lijski plemieniem tubylczym. Poza 
pracami naukowymi wydał w ję-
zyku hiszpańskim O młodości Mic-
kiewicza (1869, wyd. 1872), Filareci 
i filomaci (1870), Pamiętniki (1908).

Mały słownik pisarzy polskich, cz. I. War-
szawa 1972, s. 47; Z. Sudolski, Literatura 
polska. Przewodnik encyklopedyczny, t. 1. War-
szawa 1984, s. 195-196; Wielka encyklopedia 
PWN, t. 7. Warszawa 2002, s. 279.

Dowgird Anioł. Urodził się 
11 grudnia 1776 r. w majątku Jur-
kowszczyzna koło Mścisławia (Bia-
łoruś). Zmarł 26 kwietnia 1835  r. 
w Wilnie. Poeta, filozof, pijar. 

Naukę rozpoczął w roku 1786 
w kolegium jezuickim w Mścisła-
wiu, a kontynuował w kolegium 
w Mohylewie oraz w kolegium 
pijarskim w Dąbrównie koło Or-
szy. W 1793 r. wstąpił do zako-
nu pijarów w Lubieszowie koło 
Pińska. Przez następne dwa lata 

odbywał praktykę pedagogiczną 
w kolegium pijarskim w pobliskiej 
Dąbrowicy. W latach 1793-1796 
studiował w Szkole Głównej Li-
tewskiej w Wilnie. Kolejne dziesięć 
lat uczył w szkołach pijarskich. 
Następnie w ll. 1818-1823 wykła-
dał logikę i filozofię w Uniwersy-

Ignacy Domeyko

Głaz upamiętniający Ignacego Domeykę przed szkołą w Krupowie (rej. lidzki)
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tecie Wileńskim. Jego wykładów 
słuchali m.in. Adam Mickiewicz 
i Juliusz Słowacki. W 1822 r. zo-
stał członkiem-korespondentem 
Warszawskiego Towarzystwa Przy-
jaciół Nauk. W 1826 r. otrzymał 
doktorat teologii. W Wilnie spędził 
około 30 lat życia. 

Wydał m.in. rozprawy: Rozbiór 
dzieła. O filozofii Feliksa Japońskie-
go (Wilno 1817), O logice, metafizyce 
i filozofii moralnej (Wilno 1821); po 
śmierci ukazały się jego pisma re-
ligijne, m.in. Konferencje duchowne 
(1837). Pisał wiersze, interesował 
się poezją i estetyką.

Encykłapiedyja litaratury i mastactwa Bie-
łarusi, t. 2. Minsk 1988, s.347; J. J. Jadac-
ki, Sławni wilnianie filozofowie. Wilno 1994, 
s.36-44.

Dowgird Samuel. Urodził 
się w końcu XVI w. w powiecie 
oszmiańskim. Zmarł po 1626 r. 
Poeta. 

Należał do stronnictwa Radzi-
wiłłów birżańskich. 

Wydał utwory: Historia o Zuzan-
nie i matce niektórey z siedmią Synow od 
Antyocha umęczonych (Wilno 1624), 
Historia o Iozefie do Egiptu zaprzeda-
nym (Wilno 1625), Goniec Cnoty oraz 
wierszowaną „genealogię” wiel-
kich książąt litewskich: Genealogia 
albo krótkie opisanie Wielkich Książąt 
Litewskich i ich wielkich mężnych spraw 

wojennych (Wilno 1626), którą dedy-
kował hetmanowi polnemu WKL 
Krzysztofowi Radziwiłłowi.

Encykłapiedyja litaratury i mastactwa Bie-
łarusi, t. 2. Minsk 1988, s. 347; K. Gudma-
nas, Lietuvių literatūros enciklopedija, Vilnius, 
2001, s. 106.

Drucki-Lubecki Hieronim, 
syn Edwina Cezarego i Jadwigi 
z Radziwiłłów, ojciec Konstantego 
(1893-1940), pułkownika dyplo-
mowanego Wojska Polskiego, do-
wódcy Wileńskiej Brygady Kawa-
lerii w czasie kampanii wrześniowej 
1939 r., zamordowanego w 1940 r. 
w Charkowie. Urodził się 5 paź-
dziernika 1861 r. w Pińsku. Zmarł 

31 grudnia 1919 r. w Warszawie. 
Poeta, dramaturg, ziemianin. 

Ukończył niemieckie gimna-
zjum w Rydze i studia na Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Petersburskie-
go. Po odbyciu służby wojskowej 
osiadł w majątku Nowopole koło 
Rakowa (w okresie międzywo-
jennym województwo wileńskie) 
i zajął się prowadzeniem rodzin-
nych majątków oraz działalno-
ścią literacką. Był m.in. mińskim 
korespondentem petersburskiego 
„Kraju” (do 1904), działał w wie-
lu towarzystwach rolniczych, m.in. 
reprezentował gubernię mińską 
w Komitecie Wystawy Rolniczej 
w Wilnie (1900-1902), a w roku 
1903 kierował oddziałem przemy-

Okładka książki o Aniele Dowgirdzie

Hieronim Drucki-Lubecki
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słu ludowego Litwy i Białej Rusi na 
wystawie petersburskiej. Zasiadał 
także w zarządzie Mińskiego Ban-
ku Komercyjnego. W lutym 1908 r. 
należał do pierwszych członków 
Polskiego Związku Pracy Społecz-
nej na Litwie i Białej Rusi, stojącego 
na gruncie „krajowym”. W 1906 r. 
został posłem do I Dumy z guber-
ni mińskiej. 25 września 1909 r. 
zdobył mandat z guberni mińskiej 
do Rady Państwa. Był współzało-
życielem (1906) i prezesem (1910-
1917) kulturalnego Stowarzysze-
nia „Ognisko Polskie” w Mińsku 
oraz członkiem zarządu jego filii 
w Rakowie. Jako społecznik na ni-
wie kulturalnej i literackiej działał 
głównie w Mińsku, z Wilnem był 
raczej luźno związany. Z zamiło-
wania był poetą i dramatopisa-
rzem. 

Autor m.in. tragedii Bolesław 
Śmiały (1901) i Erizzo (1900) oraz 
dramatów Walgierz Wdały (1901) 
i Szatan (1906). Po 1910 r. dał się 
poznać jako autor dramatów histo-
rycznych, wystawianych w teatrze 
w Wilnie: Głogów (1908), Tak umie-
rali Litwini (1908), Rejtan (1911), 
Trembowla (1911) oraz w Teatrze 
Miejskim w Mińsku: Ofiary Teuto-
nów (1915), scenariusza do Wieczo-
ru czarów (1914), wierszy: Pielgrzym 
znad Niemna i U trumny księcia Józefa 
(1913) i innych utworów. 

W 1914 r. nabył uzdrowisko 
w Birsztanach, często przeby-
wał w Wilnie. Po wybuchu wojny 
mieszkał w Nowopolu i Mińsku, 
gdzie działał aktywnie w organi-
zacjach polskich. Był m.in. współ-
założycielem w 1917 r. Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Mińsku, 
współpracował z „Dziennikiem 
Mińskim”. W końcu 1918 r. wy-
jechał do Warszawy, gdzie od li-
stopada 1919 r. był naczelnikiem 
Wydziału Likwidacji Strat Wojen-
nych w Ekspozyturze Komisariatu 
Generalnego Zarządu Cywilnego 
Ziem Wschodnich w Warszawie. 
W grudniu 1919 r. zachorował na 
grypę „hiszpankę” i zmarł. Po-

Wincenty Dunin-Marcinkiewicz

Pomnik Wincentego Dunina-Marcinkiewicza i Stanisława Moniuszki w Mińsku
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chowany został na Cmentarzu 
Powązkowskim. Był żonaty od 30 
kwietnia 1889 r. z Marią z Goetzen-
dorf-Grabowskich (1861-1945). 

Ziemianie polscy w XX wieku, t. I-III, 
Warszawa 1992; Cz. Brzoza, K. Stepan, 
Posłowie polscy w parlamencie rosyjskim 1906-
1917. Słownik biograficzny, Warszawa 2001, 
s. 53-54.

Dudziński Michał. Urodził 
się 24 października 1747 r. na te-
renie obecnej Białorusi. Zmarł po 
1782 r. Poeta, pedagog. 

Uczył się w kolegium jezuickim 
w Połocku. W ll. 1770-1780 wykła-
dał poetykę i retorykę w Mińsku. 

Wydał zbiór poezji swoich 
uczniów pt. Zabawy poetyckie mło-
dzieży szkół mińskich (Wilno 1782). 
Napisał poemat dydaktyczny Pałac 
w Siomkowie (Wilno ?) o siedzibie 
kasztelana mińskiego A. Chmary. 
Wydał też w Wilnie podręcznik 
w języku polskim dla szkół śred-
nich.

A.Maldzis, Encykłapiedyja literatury ma-
tactwa Biełarusi, t. 2. Minsk 1985, s.376. 

Dunin-Marcinkiewicz Win-
centy, pseud. Nawum Pryhawor-
ka. Urodził się 23 stycznia (4.02.) 
1808 r. w folwarku Poniuszko-
wicze w powiecie bobrujskim na 
Białorusi. Zmarł 17(29) grudnia 
1884 r. w Lucynce k. Iwieńca w d. 
województwie wileńskim (dziś Bia-
łoruś). Poeta polsko-białoruski, 
dramaturg.

 W 1824 r. ukończył szkołę po-
wiatową w Bobrujsku. Studiował 
medycynę na uniwersytecie w Pe-
tersburgu (wg innych informacji 
studiował w Wilnie). Od 1827 r. 
pracował jako tłumacz w mińskim 
konsystorium, później w urzędzie 
kryminalnym. W 1840 r. kupił 
folwark Lucynka koło Iwieńca. 
Członkowie jego rodziny uczest-
niczyli w powstaniu styczniowym, 
za co został aresztowany i osadzo-
ny w więzieniu w Mińsku, później 
przebywał pod nadzorem policji. 

Córka Kamila, uczestniczka po-
wstania, została zesłana na Sybir. 
Przyjaźnił się z Władysławem Sy-
rokomlą i Stanisławem Moniuszką. 

Działalność literacką rozpoczął 
w 1840 r. Pisał po białorusku i po 
polsku. Autor scenek realistycz-
nych, powiastek, poematów z życia 
wiejskiego, wierszy. Wydał zbiorek 
Dudarz białoruski (1857), komedie, 
m.in. Pinskaja szlachta (1866), Zaloty 
(1870). Przełożył na język białoru-
ski Pana Tadeusza A. Mickiewicza 
(1859, skonfiskowany przez carską 
cenzurę; opracował wydanie po-
ematu anonimowego Taras na Par-
nasie. Polski przekład jego wierszy 
w Antologii poezji białoruskiej (1978).

S.W. Majchrowicz, W.I. Dunin-Marcin-
kiewicz. Minsk 1955; H. Kisialou, Siejbity 
wiecznaha. Minsk 1963; Wielka encyklopedia 
PWN, t. 7. Warszawa 2002, s. 434.

Felińska Ewa, z Wendorffów, 
matka Zygmunta Szczęsnego, ar-
cybiskupa warszawskiego. Uro-
dziła się 26 grudnia 1793 r. we wsi 
Uznoha koło Klecka na Białorusi. 
Zmarła 20 grudnia 1859 r. w Wo-
jutyniu na Wołyniu. Pisarka, pa-
miętnikarka. 

Uczyła się w domu zamożnych 
krewnych. W latach 1811-1833 
była żoną wołyńskiego ziemia-
nina, brata Alojzego Felińskiego, 
poety. Za udział w spisku Szymo-
na Konarskiego aresztowana i ze-
słana do Berezowa nad Morzem 
Białym (1839-1841), potem prze-
bywała w Saratowie (1841-1844). 
Autorka powieści obyczajowych 
z życia szlachty kresowej, opartych 
na własnych przeżyciach i obser-
wacjach, m.in. Hersylia (1849), Pan 
deputat (1852), Siestrzenica i ciotka 
(1853). Opublikowała Wspomnienia 
z podróży do Syberii, pobytu w Berezo-
wie i Saratowie spisane (t. 1-3 1852-
1853), wcześniej, w 1846 r. wydru-
kowane w „Atheaneum” w Wilnie. 
W pamiętnikach z życia (1853, 1858-
1859) opisała życie na Białorusi, 
na Litwie i Wołyniu.

T. Turkowski, Polski słownik biograficzny, 
t. 6; Z. Sudolski, Literatura polska. Przewod-
nik encyklopedyczny, t. 1. Warszawa 1984, 
s. 256; Myslicieli i aswietniki Biełarusi. Ency-
kłapiedyczny dawiednik. Minsk 1995, s. 587.

Cdn.

Opracował  
Mieczysław JACKIEWICZ

Ewa Felińska. Litografia ze zbiorów Biblioteki Cyfrowej Polona
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Wspomnienia pewnego 
pobytu w Polsce

W 1986 roku po raz pierwszy w życiu 
wyjechałem do Polski, do mojego ko-
respondencyjnego przyjaciela. Wtedy 
wszyscy wieźli coś na sprzedaż, potem 
w Polsce to sprzedawali i za otrzymane 
pieniądze kupowali coś, czego nie było 
u nas. Po przyjeździe do Polski również 
poszliśmy z żoną handlować na bazar 
w Krośnie.

Mało tego, że nie mamy z Tereską 
smykałki do handlowania, to na do-
datek przytrafiła nam się nieprzyjem-
na historia: na bazarze „zgarnęła” nas 
polska milicja.

Zabrali nas chyba przypadkowo, bo 
poszukiwali jakichś Ukraińców sprze-
dających wyroby ze złota. Gdy na py-
tanie, gdzie nasz samochód, powie-
dzieliśmy, że przyjechaliśmy do Krosna 
pociągiem – milicjanci przestali nas 
podejrzewać o handel złotem, ponie-
waż Ukraińcy przemieszczali się autem 
osobowym. Ale z MO tak łatwo się nie 

wychodzi – groziła nam kara pienięż-
na. Jednak wśród mundurowych zna-
lazł się sympatyczny milicjant o imie-
niu Andrzej. Namówił kolegów, żeby 
nie dawali nam żadnej kary, po czym 
wyszliśmy z wojewódzkiej komendy 
policji na wolność. A milicjant Andrzej 
wyszedł za nami i… zaprosił nas do 
swojego mieszkania, gdzie nas ugościł 
i nakarmił. Wieczorem zawiózł nas 
znów na wojewódzką komendę policji, 
ale tym razem po to, by zaprowadzić na 
ostatnie piętro, skąd otwierała się pięk-
na panorama wieczornego Krosna.

 Po jakimś czasie Andrzej z żoną 
przyjechali do nas do Lidy swoim ma-
luchem. Jeździliśmy z nimi nawet do 
Wilna. Pomogliśmy im znaleźć radziec-
ki telewizor „Rubin”, który oni zawieźli 
do domu. Takie oto wspomnienia z lat 
80.

Aleksander SIEMIONOW 
Lida

Balewicze w Nowogródzkiem
Na pytanie jednego z naszych 

Czytelników o Balewicze, gdzie 
urodził się Czesław Jaroszyński, 
wiersze którego drukowaliśmy 
w poprzednim numerze „Maga-
zynu Polskiego na uchodźstwie”, 
jego syn, profesor Piotr Jaroszyń-
ski napisał: 

– To była osada wojskowa, za-
łożona po odzyskaniu Niepodle-
głości przez Polskę w latach 20. 
dla ochotników, którzy brali udział 
w wojnie polsko-bolszewickiej. Ta-
kim ochotnikiem był brat mojego 
dziadka i to on dostał gospodar-
stwo, ale że nie chciał gospoda-
rzyć, to przekazał bratu. Właśnie 
dlatego, że to była osada, wywieźli 
ich na Sybir 10 lutego 1940 roku 
podczas pierwszej deportacji. 

Obok był folwark Balewicze, po 

którym obecnie zostały fragmenty 
drewnianej zabudowy z dworkiem, 
ostatnio była tam jakaś wytwórnia 

lekarstw czy jakiejś chemii, a jesz-
cze wcześniej teren obozów mło-
dzieżowych.

Dom rodzinny matki Czesława Jaroszyńskiego w Nowikach na Nowogródczyźnie

Kresy smakują 
miłością

Ostatnio udzieliłam 
wywiadu telewizji 
polskiej na Litwie 
i na pytanie: „Czym 
są dla mnie Kresy?” 
odpowiedziałam, że 
Kresy smakują dla 
mnie pyszną śmietaną, 
którą moja babcia 
z Grodna dodawała do 
wszystkich dań, czego 
w Polsce się nie robi, 
a ja jem wszystko ze 
śmietaną do tej pory 
i smakują dla mnie 
miłością, którą mi 
moja babcia Teofila 
z Grodna dała.

Pozdrawiam Was, 
moich ukochanych 
rodaków na Białorusi 

Agata LEWANDOWSKI 
Berlin
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Prace przy wzniesieniu pomnika powstańców styczniowych w Pacewiczach. 1933 r.Prace przy wzniesieniu pomnika powstańców styczniowych w Pacewiczach. 1933 r.
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